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Przyczyny izwalczanie nagminnego zapa|enia płuc u prosiąt

Założenlem moim j est lvvświetlenie przybieraj ącegcl
na ulasilonriu schoraenia prosiąt, pozostającego w ścis-
łyrrr związku z in,tensyfikacl'ą rolnictwa, które w pro-
dukcji hodorvli trzody chlewnej nie dotrzvlnuje kr.oku
i wwłaszlcz"a w wigkszly,ch środowiska,ch hodowlanyc}r
wymaga odporviednie podniesienie poziorrru utrz1,-
mania i wyżywienria ł-rierogac,izny.

Ozyn,niki prz)czyll1,owe chor,oby nie są jak dotąd
jeszcze zupełniewyjaśnione. Kóbe (1932) i inni
bad,a,oze słusznie podkreślają, ze u rprosiąt wystgpuje
zapalonlie płuc. łra tle dzriałani.a ,wi,rusu. I rueczywiś-
cie, jak tego dorviódł K ó b e. udaje sig w wielu
przypadkach wrhodorrać u.irus pneumotropow;, jako
pierwottmy czyrrnik etiolo5iczrry sohorzenia. Niennie,j
hstnrĄą przlpadki, w których nrie sposób wykazaó
natuiy wirusowej.

Fodobnie i lv przlpadkach autora strvierdzołro rri-
rus tylko w- pertnej części chlerrni dotknigtych scho-
rzeniom, Istrrieje rvigc porrad lszeikie prarrdopodo-
bieństwo rnożliwość w;-stąnicnia czgsto jednego i tego
samogo schoraenja niejednołitego pod wzglgil,ełn etio-
łogiloznym. Irrrrryrni słowy s[wierdzorto proces choiro-
bomy, powodowałry działarliem wirusa i tylko t9 p,o-
stać należ), ,określió j,ako gryp9 lub influenzę
prosiąt. obok której rrlstgpuje dru5i proces chono-
bowy, rv którl,m czl,rrnikiem pierlvotnl,m ]lez udziału
wirusa jest pratvdopodobnie przezigbienie. Niestetv,
praktyk lur-ie potrlafi w d,anej ohwili rozstrzygnąć, czv
w dainy,m przypadku pojawiła się pierwsza czy druga
po,staó chororbowa.

Zreszlą dośw.iadozenlie utzy, że _rcho,rzgn,ie rrtedy
tylko ma,biera powa,ź,ne5o znaczaiia i wtedy tylko po-
wo,duje u;lnatm7e straty, gdy swoiste okotric,zności umo-
ż\iwia1 ą d,roib,n orlstr,o1 om wykrztusiirry prosiąt u.nikntig-
oie w uszkodzone rpierwotnie u&anie płuc. Następ-
słtwem tego są znriany nrieżytowe, końc,ząoe się rr,ie-

rzadko ropnyrn ząpalełlliem. Z drobn,oustrojów spoty-
kanych zależnie od przyprdku i cza,su trwa,rrriIa zrnian
anatorn,icznych, n,ależy przede wszystkirn wlłnienić:
Bact. in|Iuenzae Dar. suis (Haemophilus suis), Bact.
pyosepticum (Shigella equirulis), Bact. pyoTenes
i paciorrkorwce.

Za przyrryny okołicanrościowe w przypa,dkach rrie
wywołanych cłziałaniem wi,rusa, uważa się lvlszystł<ie
czynrrrilai uboc,zrrle, daiałające na prrosięta w z,irnnych
a ż,ar,azerft wilgotnl,gh polnieszczemiach. Dośw.iadcae-
nie uczy, że choro,lra unr,iejscawia ,sig ,tam, gilŁ,ie prą,_
chówek lnarażony jest na rozrna,ite wpływy Śrviata,
zewnvbrznąo! plrzede wsz,vstk]im nB pIzezri,ębi.enie.
Sposobnośó do przeziębienia występuje przeważn,ie
w tych po,mieszczentiach, w któ,ryclr przy nrislaiej ciep-
łoc.ie utrzymuje się wysoki d,o l000/o siggający sto-
pień wiłgotnŃci. Ma to rozmaite powody. Najczgś-
ciej winy należy ozukać rv użyciu rr,iewłaśoiwego ma-
teriału budowlamego, w pierwszym rzgtłaie betonu lub
cem,entu. Materiał ton jest dobrym przewodnikiem

oiopła, niesrtety p/ru]y niskiej ciepłocrie zewngtrzłrej
wzglgdn,ie rvyslokiln z,arl ilgortll,ien irr powietrza przy llie-
właśoiwym przewiehraan,iu, n ie poltrra{i przeciwdlz,iałać
rvspo,nlnianvttr czr nnikołn ze\Ą llgtrzllyn1. a cd}, do
[ego dołączy się lliepotrzebne wprorvadzielnie zbyrt

wielkiej ilości wod1, przez częste r.,dkażanie chlervni,
rriepotrzebrre cz,ęste bielenie, podawanie wodnistej
karmy i wod,r , lro\\,iększla bcl bezrv,arunkott,o i tak
ujemlr,e działanic rł,r-solkiego zawilgocerlia.

Łączlość rrligdz1, tego rodzaju polnicszozeniaIni dla
trzo,dr chlewnej a tvrstgpotlani eIll ornawianej sprawy
chorc,bo*-.ej w ciężkiej post:rci. z,nalazło już popula'rną
nazwę lvŚród hod,owcó,rr,, ,-,llreślającvoh tg choroibę
.;kaszlenl lletonoitvym" luil .,cho,robą cetllento,wą".
W tyrlr rvsrz,vstkim s,zcz,ególrri,e wraŹliwe oka'zują się
pro,sieta. które nlie lv ypusz(jzane n,a ,poĄĄ ietrze, stale
przebl rvają w chlelv,lli oraż Ie rvszystkie sztuki, u któ-
ryc}r czlnrrikierrr usposa,b,ia,|ąc1,1l są błędv w ka.rtnie-
lliu, które ulogą w) stgpori ili rv najro,zmaitszl,ch o'd-

ch_r-le,niach- do,tl,czącrclr tak ztviązków organliLclznych,
ja,k i rlieorgarr,ic,zlnych. W dużl,ch chlolvniach przew,aża
jednak,tak iloścriowo, jak i jako,ścriowo n,iecełowe
ll1x,o,wa,daarrie s,oli nrilnenalnych w białku, karmie, za-
równo u ma,clior, jak i prosiąt. Obseru-acja dowodzi,
że mlajgorzej przedstawia się sprarva z brakiem n,ale-
żytago uregulowania 1!, pożywieniu odporvied,nich
ilclściTvapnia i fosforu. W Inieszankaclr poka,r-
llrorvlch w},sŁarcza lla ogół po,clawana dawka wa.p-
rlia. bt, us,trój prosigcia zaopa:trzyó rv odporviednią
ilość tego związku, na,lołniast zb,vt wysoko ,się otbli-
aza zalrrafitość {osfo,ru (znaczna zalvarr.tość fosfo'ru
w ,o,ttghach) , tak, że ,n,adtniaru fosforu nie po,trafi
zlłiązać pod,ainy w karrntie lł.a]pri, ale co więcej stop,
rrriowo ,odcią1a go z koścca. Nastgpstwem wywiązu-
ją""j sig kwasic1, jelst w końcu proces ohoroLbowy
zlnany po)wrsze,chnie pod nazwą krzywi,cy. Należy przy
tym po,dkreślić, że kwasica powstając,a pod wpływem
n,iewła,ścńłl-ej ka,rllr1., upośledza o,dipo,rność młotlych
zw|ienząt |eszr:ze rla dłu5o prrzed wy,stąpieniem wyrcź-
nych o,bjav,ów klinicznycir krzywicy.

Znrniejszenlie o,dpo,rrlości u-q,tro,ju z powodu zubo,
żon,ia ł. związl<i wapn,iowe rvystgpuje n,ajwyraźniej
w zidecyd]olwarnej skłoinno,ści do procesów zapalnych,
przede wsz,y,Ń,kin do zrni,all ,nieżytowycłr w fucach.
W regulacji rówrl,olvagi .nigdzy wap,niem i {osforem
cndgrylva polvażną rolę witarni,n D. Nienależycie ze-
stawiorra ka,r,ma zwykle nie zaryviiena tego witamirrnr,
ą naw€t o ile g,o posi;a,d,a, to ł, ni,edo,sta,teczrrej ilosci.
PodlawaLn,i,e rosiięto,m witartirrru D cłr,ogą parente' ał-
n,ą, mp. w postacii ,oleistej zawimiul,v mi,ja się a cele,rn,
pornieważ brak zw,ła;zków rninera],nych regu,l,rrjącyclr
jego działanie nie pozrvala na pełne zużyitkowanie tęo
witamiur.u p,rzez ustrój.

Zarówn,o rraprroĄvaduone pororzedrni,o nrożliwości
p,rzezigbienlia, jak i inrne oLoliozLnoŚci uboczrne, dnia,
łające szko,dłiwie równocześn,ie rrra wiPkszą ilośó pro-
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siąt daurej ohlowni, powodują wystąpiernie orTrawia-
nego l}roloesnr cłlor,ob,owergo a plziyp,adki zachorrowań
j akkolwiek rriewarurrfl<owalne Pier.w,o[łr}.rrr działa,nrirenr
wirusa, ,cnynią wraźerlie chorohy z:araźIl,rłej, I właśnńe
ntasiłenrie r,oznrr,ai,tycLr ol<ołi,cznro,ści ubocanych w r'oz-
rnarilty,ch ohlewntiaoh zrn,ajdul'e swe wytł,umacze,nie
w zfawiśku, że ,w rnńdktórych środowiiska,oh proces
choro,borwy powoduje mrriejsze st]raty, w innyoh nato-
minst wy,rządEra sako,dy cigżkie, elkorromiclzłrie trudrne
do wytrziy,rnamia.'W 

wieltr chł,elrłTrliacłr są L,ezpolśrednie straty o tyłe
mniejsze, że u wiNksz,ośoi, awieraąt zmia,ny w płr-1,oach

wltstęprują o,gian,iozłone i zatrzyrnują sig na pewvrej
wysol<ośoi. Zwlelzętr te, l ozu,m,ie się przy gorrszyrn
zuży,t]kowarrtiu karrmf, dają się narvet do,brze tuczyó,
NiemrLi,ej u tynch zwier,ząt d,ziałające później ujemne
wpływy ueiwrngtrune T]|ogą zao1mió d,rzełniący płoce§
cłrorołb,owy w płucach i qpo,wo,dowaó śmierlel re zej-
ście. Przflkła,dern tego,, to mało pocieszające wynńki
ax)w;ilna1a uo,ilpornlienia takicłr cłrle,wnri przeciw po-
rnorowi świń, o czym była rnowa.

SP,olsób zap,obiegarn,iLa wynika z, tego) co p,owiedzi,a_
no o przyazyno,wości scihorz,enia. Zasadrn,iazyrn wa.rum.-
ki,em dobrogo wyohołł,u prosiąt je,st s,tworzełr)ie iłn
możliwie najkorzystlrriejszych warułrfl<ów zycirowyclr.
Natreży sig stairaó ,o p,onnieszczenia suche, m,ie,rrrie cie-
płe i ,dohrze preervlie,t,rzaine. W chlewtriacLr zi,m,nycłr
i w,ilgotnych poprawić można warunki żewngtlzn€
przu, załozenie izołacji na mu,ralch, wyłożenie ścian
drzewem, ułożenie po,&ogi źle przewodzącej ciepło,
ew, oglr"rll$arilie i ,obfirtą podściółkę w poszczegóJnych
prze,grodaah, Bardz,o pro\,vażne zmaczanie po,s,iada jak
najcagstsze i rrajdłuĄsae prrzebywanrie pnosiąt na woł-
nym powietrzlt Ze względrLr rr,a ,saczegllną zar,aźli-
wość sohorzerria, zwłaszrczla w praypadłkach własoiwej
grypy prr,o,siąt, prz,egrody w ehlevnri winny być od
siebńe rralezy,oie przedzieI,ołre. W tym kierurrku nałnży
zalacić zgo,drrire z radą Waldmanna dla połrriesz-
czen7a ploszuegółnych macior,tzlw. chlewy ia,ołacyjrre.
Istnieje ł.tedy wszełkie p,rawd,opo,dobieristwo, źe po-
rni,eszczone w ten sp,osób maciorry aź do, ozasu o,siąg-
lliigcia B tygoilrr,i przea prrosigta, właśnie p,rzea o,dosob-
nie,nie mogą uslrzec przed zakażaniem swe potomstwo

w ol<resie najbar,dziej rvrażli,wym. Okalzało §ię, żE
w ;tych p,o,rnieszozenńach plzypadki prz,eziębienia §ą
rZad,[<iie, a pazez, p,obyt rra 1tlo,]n)ł:n powietLrzu wzrnac-
rria sig ogól,niie o,dp,olrrro,ść ustro,ju. Rozumie się, że
rrajwiększ,ą trolską oto,clzyć nałeży odpołviednlio uło-
ż,one odżywia,n,ie macjiror, a plŹniej priosiąt. Połcarm
winien zawierać dostaiterczną ilość ciał białkotach
z należyltą dołrr,ieszil<ą so,li rrrrirneralnych; pnzy rrad,rnia-
rze fos{orru na[eży łrr,e,gulować oćlrp,orwiedm,i do,ilatte,k

CaCOs i łvilanrirnnr D.
Należy unikaó, jak wsp,omnlia,r,o, wszelkich rr,i,epo-

trzebrrr,ych zalbiegów i ozynrrości, po,łącaonych z nad-
rliarem używa,nia wo,dy. Autolr widział rriejedrr,oł<lrot-
rrie p,nzypa,dlki uwo],ni,errńa chlewni od zarazy pruaz
zaniechanlie rriepdtradbnego, odil<ażania i qłnl<o,warlia
porrniesztcaeń, a zami,ast tego poło,żerrie wigkszego lra-
cisku na urtrzyman,ie ozysitości na drodze suchej.

w przyp,ądftu wybucLru chlonoby łr,ależy dążyó do
przeplowadzenii,a zalriegów hilgieni,cznycilr w vposób
poprz,edhi,o p,odarny. Nie ma jalk dotąd ,slkutecarnej me-
tody śzca,epierr,ia1 zlapob,iogawc]zego, a,Śr,od]ki |euń-
cze nie wiele po,magają. Jeszcz,e najlerpiej opanować
rrloŹnra pTroc"esiy ,zapa]rne w płu,clach prrzez po,dawanie
sulf,onamid,ów i perrioyliny. P,oirnyślny wyniJk itego no-
d,zaju treozenia dotyczy adaje się tylko rtyoh pmzypad-
[<ów, w którrych ozyrrrrikiern przyczyi]oilvym są głów-
nie paoioikorvce.

Wskazanym jest usunigcie z chlewni jednostek źIe

sig nozrvijając,vch i kaszll1cych. Do,tyozy to nje tylko
śro,ćbwi"ok, w których sttvierdzlono zachoro,warr,ia na
tle rvirusowyrn lń prawdopiodo'bieńst[wo pierwoibnego
działania wirusa, ale zaraądzemie to łviirrrro być sńoso-
wa,ne ogólnie, porrriewaŻ jednostki kasailące stanowią
rriebezpieozeństwo dla idh bezp,ośrednriego sąsiedztwa,
plzez wydalarnie z pilwo,ciną obfitej flory bakteryjrrej,
która jakkolwiek wtórrrą, jednak niełnniej p]o\Ąrażn,ą

rołę odgrywa w onraw,iarryrn pr,ocesie choroibołĘ,rn.
Poleca się rów,nież aachowan,ie ostrożrrr,ośc,i przy z,a-

kupie pnolsiąt, miarr,owicie rv środoł,visilla,ch d,oĘchcaas
nrie rrawiedaarryoh prz,ez §Oholzenie, ,rym bardzi,ej, że
,prawie n,i,gdy rrie rmożna zorielnito,wać się, azy stwier-
,dzone przypadki zachorowań są na tle działania
wi,rrrtsa. tłurn. Z. Finik

N. I. LEoNow

w ,ostatni,cilr caaisa,ch wicle gazet i rniesigozrriików
niaświetlało p,raoe G. M. Boszjarr.a, opńlikowarr,e
przez ,,Medgiz" kilka miesigcy temu w książce ,,O na-
turze wirusów i bakterii". W związku z ołbrzymim
zainteresowan,iern jakie wyvrarła ta łcsiąż,ka, wydano
d,rugi nakła,d w i[osoi 100.000 egze,nplarzy,

Olbłryłnie aaintereso,warnie tą pracą obsorwłrje się
telr'aż nie ityłko w wąslcim kołe specjalistów, ale i w
rrajszerszy,oh krggaoh ]udnośoi w ,rraszym kraju.

Sądząc p,o o,d,głorsaałr prasy jakie sp,otyka się rra te-
mat tej pracy, można śmiało powiedzieć, że po sesji

*) Wietierinarija 11 _ 1950.
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wrześniowej (WASCHNIŁ 1948 r,) żadna inna
lpraca z d,ziedziny biołogii nie zwricjła tak szero-
[<,ielj uwa,gi ,w społeczeństwie ,rad,zieckirn, jak praca
G. M. Boszjana, któ,ra lstała ,sig zrnaną ka,żćlermu kul-
turalnemu,orbyrvatolowi ZSRR.

Co to spowodo,wało?
Nieiluża objgtościowo, rzec by rno,żna konspekcyj-

nlie łrjgta, nie poerbawiorna braków liłterackich, książ-
ka G. M. Boszjana rnówi o faktach, które kruszą wie-
le dogmatów i,stniejących w naukach biologicznych
i lekardkicłr, a które ao,stały ustałoine w przeciągu ca,
łego Stuleclia.

Ujęto w ,n;iej oały szereg karrdynalnych zagadnieir


